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Pierw sze la ta ży cia dziec ka są  bar dzo
waż ne dla je go roz wo ju. Pra wi dło we

kie ro wa nie dziec kiem po zwa la na sty mu la -
cję roz wo ju, za po bie ga nie je go nie pra wi dło -
wo ściom i dys har mo nii, a przede wszyst kim
da je pod sta wy do kształ to wa nia je go oso bo -
wo ści. W tym cza sie dziec ko zdo by wa pod -
sta wo we umie jęt no ści ko mu ni ko wa nia się
ze świa tem, po zna wa nia i wy ra ża nia sie bie
oraz ota cza ją cej go rze czy wi sto ści.

Wy cho wa nie dziec ka jest sztu ką, z cze go
nie wszy scy zda ją so bie spra wę. Wie lu ro dzi -
ców sto su je róż ne me to dy wy cho wa nia, nie
pod da jąc ich głęb szej ana li zie i oce nie ich
sku tecz no ści. Wśród wie lu me tod od dzia ły -
wa nia wy cho waw cze go waż ną ro lę w ucze niu
dziec ka po stę po wa nia zgod ne go z ocze ki wa -
nia mi ro dzi ców i wy cho waw ców – obok oso -
bi ste go przy kła du – speł nia ją na gro da i ka ra. 

Na gro dą jest wszyst ko to, co spra wia
dziec ku przy jem ność, bu dzi za do wo le nie,
przy wo łu je mi łe sko ja rze nia. Na gro dy sta -
no wią bodź ce po zy tyw ne i wzmac nia ją wła -
ści we za cho wa nia dziec ka. Ze wzglę du

na sku tecz ność, dzia ła nia na gra dza ją ce po -
win ny wy stę po wać bez po śred nio po wła ści -
wej re ak cji lub za cho wa niu się dziec ka oraz
być po łą czo ne z od po wied nim wy ja śnie -
niem, co w tym za cho wa niu wzbu dzi ło uzna -
nie wy cho waw cy. Ta kie po zy tyw ne wy róż -
nie nie speł nia wie le funk cji1:
� wzmac nia w dziec ku wia rę we wła sne

war to ści,
� re ali zu je po trze bę uzna nia i suk ce su,
� za chę ca do po dej mo wa nia co raz trud -

niej szych za dań,
� do star cza do dat nich uczuć: ra do ści i do -

bre go sa mo po czu cia,
� wzmac nia wię zi uczu cio we z oso ba mi na -

gra dza ją cy mi,
� dzia ła do dat nio na tych, któ rzy są świad -

ka mi na gra dza nia.
A oto kil ka ro dza jów na gród, któ re zy -

ska ły do bre oce ny pedagogów2.
Po chwa ła mo że być wy ra żo na spon ta -

nicz nie lub for mal nie (ofi cjal nie) w ja kiś ry -
tu al ny spo sób, ust nie lub pi sem nie. Po chwa -
ła po win na być ak tem prze my śla nym

n Re na ta Kost kie wicz

Wychowanie jest sztuką

Nagroda i kara
Na uki o wy cho wa niu za le ca ją zgod nie, by łą czyć 
mi łość ro dzi ciel ską z po stę po wa niem ro zum nym, 
cier pli wym i kon se kwent nym. 

1 I. Jundziłł, Nagrody i kary w wychowaniu, Warszawa 1986, s. 14.
2 Encyklopedia pedagogiczna, pod red. W. Pomykały, Warszawa 1997, s. 408.
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 i tak tow nie prze pro wa dzo nym, aby nie prze -
ciw sta wia ła chwa lo ne go wy cho wan ka – in -
nym, nie na ra ża jąc go na przy kre kon flik ty.

Upo mi nek rze czo wy jest to jak by zma te -
ria li zo wa na po chwa ła. Kosz tow ne upo min ki
są ra czej nie po żą da ne, na to miast upo mi nek
sym bo licz ny zy skał apro ba tę wie lu prak ty -
ków i teo re ty ków wy cho wa nia. Mo że to być
np. książ ka z de dy ka cją czy al bum na zdję cia.

Od zna ka ho no ro wa, w po sta ci ja kie goś
znacz ka czy em ble ma tu, mo że być przy zna -
wa na za czę ste po ma ga nie młod szym ko le -
gom, ak tyw ność spo łecz ną pod czas prac po -
rząd ko wych, oka zjo nal nych uro czy sto ści czy
udział w róż ne go ro dza ju ak cjach. Na gro da
ta mo że rów nież przy brać po stać wpi su
do kro ni ki przed szkol nej lub zdję cia pa -
miąt ko we go.

Wśród ro dza jów na gród mo że my wy róż -
nić: na gra dza nie uzna niem i po chwa łą, na -
gra dza nie przez spra wia nie przy jem no ści,
da rze nie za ufa niem, wspól ne atrak cyj ne spę -
dza nie cza su wol ne go, na gro dy rze czo we.

W sto so wa niu na gród za le ca ny jest umiar,
jak kol wiek po zy tyw na ro la na gra dza nia za -
cho wań zgod nych z nor ma mi spo łecz ny mi
nie ule ga wąt pli wo ści. Na gro da sta no wi dla
dziec ka sil ną pod nie tę do po wta rza nia po żą -
da nych za cho wań i wzbu dza je go mo ty wa cję
lub ją pod wyż sza; w jej wy ni ku po wsta ją
przy jem ne sta ny emo cjo nal ne: za do wo le nie
czy ra dość. Cho dzi jed nak o to, aby dzie ci
nie po dej mo wa ły róż ne go ro dza ju dzia łań
wy łącz nie w ce lu uzy ska nia na gro dy.

Ka rą na to miast jest to, co spra wia przy -
krość, bu dzi nie za do wo le nie, utrud nia za -
spo ko je nie po trzeb. Ka ra nie ma na ce lu wy -

eli mi no wa nie pew nych za cho wań czy czyn -
no ści i do pro wa dze nie do spad ku in ten syw -
no ści tych za cho wań. Ka ra nie po win no wy -
stę po wać we wcze snych eta pach ucze nia się
i mieć cha rak ter sta ły, nie zaś spo ra dycz ny,
wy stę pu ją cy tyl ko po nie któ rych za cho wa -
niach nie po żą da ny ch3.

Sku tecz ność ka ra nia jest tym więk sza, im
w więk szym stop niu ka ra ny ak cep tu je nor mę,
za któ rej prze kro cze nie zo stał uka ra ny. Jed -
nym z wa run ków sku tecz no ści wszel kich dzia -
łań wy cho waw czych jest po zy tyw ny sto su nek
uczu cio wy mię dzy wy cho wan kiem a wy cho -
waw cą. Przy wią za nie mo że słu żyć sku tecz no -
ści ka ra nia w róż ny spo sób. Po pierw sze, mo -
że pod wyż szać do tkli wość ka ry, po nie waż
dez apro ba ta oka za na dziec ku przez lu bia ne -
go wy cho waw cę jest bar dziej awer syj na. Po
dru gie, uka ra nie wy cho wan ka przez oso bę,
do któ rej jest on przy wią za ny, mo że wzbu dzić
w nim ten den cję do po dej mo wa nia dzia łań
mo gą cych przy wró cić po zy tyw ny sto su nek
z wy cho waw cą, a w tym ten den cję do skru pu -
lat ne go i czę sto de mon stra cyj ne go prze strze -
ga nia wszel kich za ka zów na ło żo nych przez
nie go. Po trze cie, mo że to wpły nąć na sku -
tecz ność ka ra nia za po śred nic twem dy so nan -
su po znaw cze go, któ ry da się roz wią zać przez
uzna nie nie wła ści wo ści wła sne go za cho wa nia
i za ak cep to wa nie ka ry4.

Zbyt czę ste sto so wa nie kar sprzy ja kształ -
to wa niu ta kich cech oso bo wo ści, jak: nad -
mier ne pod po rząd ko wa nie au to ry te tom, 
nie to le ran cja oraz po strze ga nie świa ta w ka -
te go riach wła dzy i si ły. Sto so wa nie w wy cho -
wa niu tyl ko kar (lub prze wa gi kar) roz wi ja
w uczniach po sta wy bier ne, za cho waw cze,
wy cze ku ją ce, zo rien to wa ne na kon tro lę. Kie -
dy kon tro la prze sta je dzia łać, wy cho wan ko -
wie ła mią prze pi sy, nor my, oby cza je. Czę ste
ka ra nie wy twa rza od por ność na te go ro dza ju
bodź ce przy rów no cze snym roz wi ja niu się re -
ak cji obron nych, tj. agre sji, wro go ści w sto -
sun ku do in sty tu cji wy cho wu ją cej, bun tu
prze ciw ko wy mie rza ją cym ka rę.

3 K. Konarzewski, Podstawy teorii oddziaływań wychowawczych, Warszawa 1982, s. 23.
4 Tamże, s. 79–81.

Wszyst kie for my na gra dza nia bar dzo 
sil nie od dzia łu ją na uczu cia czło wie ka
i sta no wią bo dziec kie ru ją cy je go 
po stę po wa niem.
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Oto przy kła dy kil ku ro dza jów kar, któ re
w oczach wy bit nych pe da go gów za słu gi wa ły -
by na apro ba tę5. Naj wię cej zwo len ni ków ma
ka ra poj mo wa na ja ko re kom pen sa ta wy -
rzą dzo ne go zła, zwa na czę sto za dość uczy -
nie niem. Naj prost szą for mą jest tu akt prze -
pro sze nia, trud niej szą – akt od szko do wa nia
lub do pro wa dze nia z po wro tem do po rząd -
ku przed mio tów uszko dzo nych. Waż ne jest,
aby od szko do wa nie do ko na ne zo sta ło wy sił -
kiem spraw cy. Ka ra tra ci sens, je śli na pra -
wia nie skut ków bio rą na sie bie ko le dzy lub
ro dzi ce. Je śli na pra wa jest nie moż li wa, na le -
ży po my śleć o ja kimś ak cie za stęp czym.

Ka ra na tu ral na po le ga na tym, że wy -
cho waw ca po zo sta wia przez pe wien czas
dzia ła nie skut ków wy wo ła nych przez ka ry -
god ny czyn, np. je śli dziec ko ze psu ło pił kę
przez pe wien czas nie da je mu się in nej. Ten
typ kar uzna je za naj słusz niej szy Je an Ja -
cqu es Ro us se au. Ser giusz Hes sen twier dzi,
że na tu ral ne ka ry są naj wła ściw sze w okre -
sie wcze sne go dzie ciń stwa, kie dy nie uchron -
na kon se kwen cja czy nu po sia da na tu ral ną
moc prze ko ny wa nia.

Izo la cja to ro dzaj kar za le ca ny przez
Ma rię Mon tes so ri. Je śli wy cho wa nek prze -
szka dza w pra cy lub w za ba wie, wy klu cza się
go na pe wien czas z tych za jęć. Izo la cja jest
ka rą wy ma ga ją cą ostroż no ści i sub tel no ści
wy cho waw cy, gdyż ła two mo że przy brać ka -
ry ka tu ral ną po stać.

Wer bal ną dez apro ba tę za cho wań
dziec ka wy su wa H. Mu szyń ski na czo ło kar
wy cho waw czych. Mo że być ona sto so wa na
w spo sób spon ta nicz ny (bez po śred nio
po wy kro cze niu) lub ofi cjal ny (w spe cjal nie
przy go to wa nych mo men tach i w spo sób ob -
ję ty spe cjal nym ry tu ałem).

Ogra ni cze nie upraw nień wy cho wan ków
moż li we jest tam, gdzie wy cho wan ko wie po -
sia da ją okre ślo ne pra wa i przy wi le je. Wte dy
wła śnie ogra ni cze nie upraw nień jest szcze gól -
nym spo so bem ka ra nia – po zba wie niem na -
gród. Waż ne jest, aby wy cho wa nek wią zał ten
ro dzaj ka ry z kon se kwen cją wła snych czy nów.

Ka ry sym bo licz ne po le ga ją na po zba -
wie niu wy cho wan ków pew nych praw ho no -
ro wych, jak np. za bro nie nie człon kom ze -
spo łu no sze nia przez pe wien czas znacz ka
ze spo łu czy po zba wie nie udzia łu w funk -
cjach wy róż nia ją cych.

Wśród ro dza jów kar wy róż nia my rów nież:
tłu ma cze nie i wy ja śnia nie, od ma wia nie przy -
jem no ści, wy ra że nie swe go smut ku i za wo du. 

Niezależnie od tego, jaki ro dzaj kar –
z wy mie nio nych wy żej – bę dzie my sto so -

wać, na le ży pa mię tać, iż nie for ma ka ry jest
naj waż niej sza, lecz at mos fe ra, ja ka jej to wa -
rzy szy. Naj waż niej sze jest, aby żad nej ka rze
nie to wa rzy szy ło po ni że nie god no ści ka ra -
ne go, że by ka ry nie przy gnia ta ły i nie onie -
śmie la ły, by nie bu dzi ły pra gnie nia ze msty.

Po pu lar ność na gro dy i ka ry ja ko me to dy
od dzia ły wa nia wy cho waw cze go skło ni ła
mnie do pod ję cia te go te ma tu. Mam świa -
do mość, iż wy żej wy mie nio ne me to dy od -
dzia ły wa nia wy cho waw cze go, ja ki mi są na -
gro da i ka ra, od gry wa ją nie ma łą ro lę
w pro ce sie kształ to wa nia się oso bo wo ści
ma łe go dziec ka.

Oso ba od po wie dzial na za pro ces wy cho -
wa nia i chcą ca osią gnąć za mie rzo ny przez
sie bie cel, po win na znać ro lę sto so wa nych
przez nią na gród i kar w mo dy fi ka cji ludz -
kich za cho wań. Uwa żam, że jest to czyn nik
bar dzo istot ny, by czło wiek, któ ry sto su je
pew ne me cha ni zmy i dzia ła nia, w pierw szej
ko lej no ści za po znał się z moż li wy mi kon se -
kwen cja mi ich wdra ża nia, a do pie ro póź niej
za czął sto so wać je w prak ty ce. 

Roz pa tru jąc pro blem na gród i kar w pro -
ce sie wy cho wa nia dziec ka w wie ku przed -
szkol nym, za kła dam, iż naj więk szą war tość

Jed nym z wa run ków sku tecz no ści 
wszel kich dzia łań wy cho waw czych 
jest po zy tyw ny sto su nek uczu cio wy 
mię dzy wy cho wan kiem a wy cho waw cą.

5 Encyklopedia pedagogiczna..., op. cit., s. 406–407.
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ma ją od dzia ły wa nia po zy tyw ne. Wszyst kie
for my na gra dza nia bar dzo sil nie od dzia łu ją
na uczu cia czło wie ka i sta no wią bo dziec kie -
ru ją cy je go po stę po wa niem, a im wyż szy sto -
pień świa do mo ści spo łecz nej wy cho wan ka,
tym więk sze go na bie ra ją one zna cze nia.

Wie lo let nia pra ca z dzieć mi w wie ku przed -
szkol nym, a tak że fakt by cia ma mą, po zwo li ły
mi na do ko na nie ob ser wa cji, któ re in ter pre to -
wa łam od wo łu jąc się do li te ra tu ry na uko wej,
me ry to rycz nie wią żą cej się z pro ble mem.
Umoż li wi ło mi to sformułowanie na stę pu ją -
cych uogól nień, wnio sków i spo strze żeń:
1. W wy ni ku sto so wa nia kar i nagród dziec -

ko wie, ja kie wy ma ga nia sta wia wo bec
nie go oto cze nie i ro zu mie, jak do sto so -
wać swo je za cho wa nie do tych wy ma gań.
Uświa do mie nie so bie wła snych uczuć,
pra gnień, dą żeń i ocze ki wań uła twia lep -
szą kon tro lę nad wła snym za cho wa niem
i zro zu mie nie kon se kwen cji swe go po stę -
po wa nia.

2. War to pod kre ślić, że tyl ko te spo so by na -
gra dza nia i ka ra nia moż na uznać w sen sie
wy cho waw czym za war to ścio we, któ re
mo bi li zu ją dzie ci do ak tyw no ści po znaw -
czej, do po stę po wa nia co raz lep sze go, co -
raz do sko nal sze go, któ re za chę ca ją
do wy sił ku, któ re po bu dza ją do życz li we -
go sto sun ku do świa ta lu dzi, zwie rząt
i rze czy.

3. Z pe da go gicz ne go punk tu wi dze nia, na -
gro da i ka ra, za sto so wa ne pra wi dło wo,
z to wa rzy szą cą im re flek sją i sa mo oce ną,
z ba da niem przy czyn za cho wa nia, pro wa -
dzą do osią gnię cia ce lów wy cho waw -
czych. W przy pad ku na gród bę dzie to
utrwa le nie do tych cza so wej wzo ro wej po -
sta wy z na sta wie niem na jej dal szy roz -
wój, a w przy pad ku ka ry – ko rek ta na gan -
ne go za cho wa nia z ukie run ko wa niem

na zwięk sze nie mo ty wa cji i wy sił ku, by
suk ce syw nie, nie wła ści we po stę po wa nie
zda rza ło się co raz rza dziej, aż do cał ko -
wi te go je go za nie cha nia.

4. Na gra dza nie i ka ra nie wy cho waw cze po -
win no sta no wić względ nie ujed no li co ny
sys tem od dzia ły wań wy cho waw czych.
Dla te go przed szko le po win no czy nić spe -
cjal ne za bie gi, aby za sa dy, spo so by i for -
my na gra dza nia i ka ra nia by ły zgod ne,
za rów no w śro do wi sku przed szkol nym,
jak i ro dzin nym. 

5. Sku tecz ność pro ce su wy cho wa nia mo ral -
ne go mo że zo stać za pew nio na nie przez
po je dyn cze, wy ryw ko we, spon ta nicz ne
na gro dy i ka ry, ale tyl ko przez prze my śla -
ny i kon se kwent nie sto so wa ny sys tem na -
gród i kar.

6. Nie je ste śmy w sta nie w peł ni i sku tecz nie
wy peł niać obo wiąz ków wy cho waw czych
bez od po wied niej wie dzy. Za rów no na -
gro dy, jak i ka ry, że by po zwo li ły sku tecz -
nie kon tro lo wać za cho wa nie dzie ci, wy -
ma ga ją skom pli ko wa nej me to do lo gii
i do świad cze nia. 

Wpły wa nie za po mo cą me to dy na gra dza -
nia i ka ra nia wy cho waw cze go na po stę po -
wa nie mo ral ne dziec ka w wie ku przed szkol -
nym jest pro ble mem zło żo nym i trud nym,
ale nie zmier nie istot nym. Świa do mość te go
za gad nie nia wśród na uczy cie li mo że przy -
czy nić się do pod nie sie nia efek tyw no ści wy -
cho wa nia w ogó le, a wy cho wa nia mo ral ne go
w szcze gól no ści. 

RE NA TA KOST KIE WICZ
Przed szko le Miej skie im. Ku bu sia Pu chat ka
w Li pia nach




